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LOL 

Teatr. Prapremierowy "Brzydal" w reżyserii Grzegorza Wiśniewskiego to po prostu hit. Firmowany twarzami 
Barbary Marszałek oraz Mariuszów: Siudzińskiego, Ostrowskiego i Saniternika 

lESZEK KARCZEWSKI 

•• I stotę najpopularniejszej ope­
ry mydlanej na świecie- "Mo­
dyna sukces" -oddaje tytuł ory­
ginalny: "The Bold and the 
Beautiful", czyli wypasieni i 

piękni. Albo lepiej: wypasieni, ponie­
waż piękni. Taprawdamadrugieob­
licze. We współczesnej "modzie na 
sukces" kryje się presja, by byćfizycz­
nie atrakcy,jnym. To, że do klinikuda­
jąsięwyłącznie niektórzy, to kwestia 
fmansowych niedoborów, a nie świa­
domego wyboru. 

"Brzydal" Mariusa von Meyen­
burga wydaje się być "Modą ... "inspi­
rowany. W sadze Fodziny Forreste­
rów cała pięknaobsada chadza ze so­
bą do łóżka. Nie inaczejjest w "Brzy­
dalu", choć dopiero od pewnego mo­
mentu: gdywszystkie postacie zro­
biąsobie operacje plastyczne. O czym 
dramaturg powiadamia w lekkim, 
komediowym tonie. 

Na Scenie Kameralnej Jaraczada 
się poczuć na: własnej skórze efekt 
bycia pięknym i wypasionym. Nie 
chodzi o pooperacyjne cierpienia. 
Tylko o manipulację, która wytwa­
rza parcie na skalpel. 

Meyenburg, współczesnynie­
miecki dramaturg, cynicznie zaor­
dynowal, by twarze odtwórców po­
staci poddających się operacji pozo­
stawałynie zmienione. Od początku 
do końca patrzymyw Jaraczu na tych 
samych, taksamo wyglądających ak­
torów. Ale wmawia się nam, że od 
pewnej chwili są piękni. Są traktowa-

Mariusz Siudziński, tytułowy Brzydal, nad leżącym Mariuszem Ostrowskim, chirurgiem plastycznym 

nijako piękni. W końcu odbieramyich 
jak pięknych. 

Tę przemianę ilustruje los główne­
go bohatera, Lettego. Mariusz Siudziń­
ski początkowo gra zahukanego fru­
strata, Wynalazcę, który nie jedzie na 
kongres do alpejskiego Brig, by pre­
zentowaćwtyczkę własnego wynalaz­
ku, bo jest zbyt brzydki, by jego twarz 
mogła firmować produkt. W drugiej 
połowie spektaklu Siudziński zmienia 

sięwzblazowanegoamanta,któryprze­

biera wśród 25 kochanek. A przecież 
to wciąż (Siudziński, prawda, że świet­
niegrający,aleztymsamymprzecież 
nosem, który "najbardziej wystaje na 
zewnątrz" ... 

Technikę celnych skrótów -lub,jak 
kto woli, teatralnej manipulacji-prze­
jął od dramaturga reżyser. Przedsta­
wienie Grzegorza Wiśniewskiego jest 
szkołą samoograniczania się insceni-

zatora: czworo aktorów, w sterylnej 
przestrzeni, w niezmiennych kostiu­
mach, ze znikomą ilością rekwizytów. 
A jednak sceny i role zmieniają się; 
wystarczy odpiąć guzik, a za lekarski 
kitel służy wywinięta na lewą stronę 
marynarka, długopis staje się strzy­
kawką. 

Ten kalejdoskop możliwyjest dzię­
ki znakomitej obsadzie. BarbaraMar­
szalek rozśmiesza do łez wrewelacy,j-

nej etiudzie oglądania telewizji (sym­
bolizowanej przez pilot); po sekun­
dowymgrymasiemożna zorientować 
się, w jaki program wciągnęłąsię Fan-

o ny, żona Lettego. Mariusz Ostrowski 
~ jest cudowny jako znudzony narra­
::. toroperacji plastycznej (kapitalny po-

mysł reżysera, bywykorzystaćdida- . 
skalia);puszczająckółkaz papierosa- · 
wego dymu.podaje tekst o implantach 
i frezarkach wysokoobrotowych. Ma­
riusz Saniternik jako Scheffier,jowial­
ny szefLettego, brak odporności na 
sytuacje stresogenne przejawi"a ner­
wowym sposobem odzierania man­
darynek ze skórki. W cytrusach tkwi 
kolejny żart reżysera: skórkamanda­
rynekjest nieatrakcyj na, bo poma­
rańczowa ... 

W pewnymmomencie śmiech wi­
downi zamiera. Nowa twarz Lettego 
staje się powszechnie pożądanym wa­
bikiem seksualnym, który-jako pro­
dukt chirurugii plastycznej -zamawia­
ją wszyscy. Mężczyźni, byjąmieć, ko­
biety, by mieć ją na swych mężczy­
znach. O tym, jakkomedia mimowol­
nie zmienia się w dramat, warto pomy-

. śleć przed kolejnym odcinkiem pro­
gramu "Chcę być piękną", którego bo­
haterki poddają się operacjom pla­
stycznym.Albo"Modynasukces". O 

.,Brzydal" Mariusa von Meyenburga. 
Reżyseria, scenografia, 
światło Grzegorz Wiśniewski. 
Premiera 8 września na Scenie 
Kameralnej Teatru Jaracza 
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